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M m
( Telegr. „N. Reformy").

Wiedeń. R z ą d  p o n i ó s ł  w c z o r a j  k l ę ­
s k ę  na końcu posiedzenia przy głosowaniu w 
sprawie postawienia na porządkn dziennym u- 
stawy, uprawniającej rząd do zaciągnięcia po­
życzki 182 milionów koron. Do końca posiedze­
nia wątpliwem było, czy głosowanie wogóle się 
odbędzie, ze względu na wielkie braki w klu­
bach większości. W  Kole polskiem brakowało 
około 30 posłów, tyluż w partyi chrześcijańsko- 
społecznej i 16 posłów w stronnictwach niemie­
ckich. Himoto głosowanie się odbyło i 196 gło­
sami przeciw'187 o d r z u c o n o  p r o p o z y c y ę  
P a t t a i a ,  aby na drugiem miejscu porządku 
dziennego postawić ustawę o w y d a n i e  r e n ­
t y  182 m i l i o n ó w  ko r .

Czy głosowanie to będzie miało jakieś k o n ­
s e k w e n c j e  p o l i t y c z n e ,  jest w ą t p l i ­
we m.  Dziś prezydent P a t t a i  p o n o w n i e  
z a p r o p o n u j e  p o r z ą d e k  d z i e n n y ,  t a k i  
sam,  j a k  w c z o r a j ,  i zarządzi ponowne gło­
sowania. Sądzą, że r z ą d  u z y s k a  p r z y  t e m  
g ł o s o w a n i u  w i ę k s z o ś ć .  W  każdym razie 
wczorajsze głosowanie wywołało r ó ż n e  k o ­
m e n t a r z e ,  tem bardziej, że minister skarbu 
nie przybył wczoraj do parlamentu — jak po­
dają —  z powodu zasłabnięcia na influenzę.

R a iła  państw a.
{ le le  fonem.)

Wiedeń, 11 marca.
Na wczorajszem drugiem posiedzeniu Izby po­

słów pa odczytaniu wpływów odbyło się w dal­
szym ciągu I. c z y t a n i e  u s t a w  f i n a n s o ­
w y c h .

Stanowisko Koła polskiego.

Po przemówieniu pos. C h o c a ,  pos. Głąbiń- 
ski złożył następujące oświadczenie:

W  obecnem Btadyum początkowem traktowa­
nia przedłożeń finansowych rządu, Koło polskie 
chce wyłącznie ograniczyć się do zasadniczego 
oświadczenia, bez przesądzania swego stanowi­
ska wobec poszczególnych przedłożeń. Nie można 
zaprzeczyć, że finanse państwa wymagają znacz­
nego zasilenia, jeżeli mają odpowiadać szybko 
wzrastającym potrzebom państwa. Jest więc o- 
bowiązkiem reprezentacyi ludowej dać państwa 
to, czego ono potrzebuje do życia, do rozwoju 
i do zapewnienia potrzebnego minimum egzy­
stencji. Ze szczególnym naciskiem muszę jednak 
podnieść, że punktem wyjścia do rozpoczętej 
przed *-zema laty reformy finansowej był smutny 
stan finansów krajowych, które od tego czasu 
jeszcze bardziej się pogorszyły. Obstajemy więc 
z całym naciskiem przy tem, a b y  p l a n  f i ­
n a n s o w y  r z ą d u  z o s t a ł  g r u n t o w n i e  
p r z e r o b i o n y  i aby w ten sposób nastąpiło 
poważne i rzeczywiste u z d r o w i e n i e  f i n a n ­
s ó w  k r a j o w y c h ,  zwłaszcza także naszego 
krajH.

Musimy skonstatować —  ciągnął dalej mów­
ca —  ie  w obecnych przedłożeniach rządu in­
teresu finansowe Galicyi są jeszcze bardziej u- 
pośledaone, niż w poprzednich projektach (ży­
we potakiwania, głosy: słuchajcie), tem bar­
dziej, ża także podatek od piwa, który po­
przednio rząd zaproponował, w ostatnich przed­
łożeniach finansowych został cofnięty i przez to 
odpadł udział, jaki kraj miał otrzymać z do­
chodu podatku od piwa. Pozostały udział kra­
jów, a zwłaszcza naszego, z dochodów podatku 
od wódki, musimy z naszego stanowiska uznać 
za niamożliwy do przyjęcia (Żywe potakiwania 
n Polaków). Obstajemy dalej przy tem, aby 
krajom zapewniony został elastyczny i trwały 
udział w zwiększonych dochodach państwa (Ż y­
we potakiwania u Polaków), aby kraj mógł 
6pełnić swe najpilniejsze zadanie, oraz rozsze­
rzyć i wzmocnić prawa samorządu.

Zastrzegamy sobie gruntowne i bez uprze­
dzeń zbadanie poszczególnych przedłożeń, przy- 
czem będziemy się kierowali względami socyal- 
nemi, a zwłaszcza świadomością, że system fi­
nansowy państwa nowoczesnego musi uwzględ­
nić potrzeby społeczne i ekonomiczne i stosu­
nek s poszczególnych krajów i warstw ludno­
ści (Żywe potakiwania u Polaków). Byłoby 
niesprawiedliwem, gdyby chciano w naszej epo­
ce społecznej przenieść punkt ciężkości podat­
ków na szerokie warstwy ludności, a nie roz­
łożyć ieh także w wyższym stopniu na kapitał 
i silą podatkową innych warstw (Oklaski n 
Polaków). Tak samo byłoby niesprawiedliwo­
ścią, gdyby chciano obciążyć tylko jeden na­
pój najbiedniejszych warstw ludności północ­
nych krajów (Żywe potakiwania u Polaków), 
zaś innych napojów: piwa i wina nie obciążać. 
Z  tego stanowiska musimy się starać o to, aby 
przedłożenie finansowe rządu połączyć w jeden 
system i jeden organiczny związek. Mamy na­
dzieję, że dojdzie do sprawiedliwego kompro­
misu ze stanowiska finansowego i społecznego 
(Żywe oklaski na ławach polskich: mówca od­
biera gratnlacye).

Dalsze obrady.
Pos. S c h u h m a y e r  oświadczył, że rząd za­

miast omówienia najważniejszej kwestyi, t. j. 
sprawy drożyzny, przychodzi z nowymi cięża­
rami. Mylna polityka gospodarcza państwa wy­
nika z tego, że przy zdwojonej liczbie miesz­
kańców, dochody państwa, które są przecież 
wydatkami ludności, wzmogły się ośmiokrotnie. 
Są to kpiny z parlamentu i z delegacyi, że ma 
się -uchwalać wydatki poczynione już w drodze 
zaliczek. Soc.-demokraci głosować będą p r z e ­
c i w  n o w y m  p o d a t k o m  i p o ż y c z c e  182 
milionów.

Pos. B i a u c h i n i nazywał przedłożenie finan­
sowe ciężkiem, jednakże z małymi wyjątkami 
możliwem do zniesienia. Mówca prosi rząd, aby 
jeszcze w ostatniej chwili cofnął podatek od 
wina.

Pos. S t r a n c h e r  jako poseł kraju znajdu­
jącego się w tak smutnych stosunkach finan­
sowych i gospodarczych, jak Bukowina, oświad­
cza, że nie może uchwalać podwyższenia po­
średnich podatków. Prosi wkońcu, aby rząd za­
jął się żydami z Galicyi i Bukowiny, gdyż roz­
paczliwe ich położenie doprowadzi do kata­
strofy.

P osy -S ra m ek  oświadczył, ze klub jego za­
strzega sobie ostateczną decyzyę w sprawie 
planu finansowego; mówca otrzymał jednakże 
upoważnienie do oświadczenia, że klub tylko 
wtenczas może przystąpić do sanacyi finansów 
państwowych, jeżeli równocześnie także nastąpi 
uzdrowienie finansów krajowych. Bez tego 
„iunctim“ , pominąwszy polityczne stanowisko 
wobec gabinetu, rząd nie może liczyć na po­
parcie jego klubu przy przedłożeniach finanso­
wych. Mówca wskazuje na znaczny deficyt Mo­
raw, które mają 102 milionów długu. Chcemy 
dać państwu, co mu się należy, ale państwo 
musi wypełnić swój obowiązek wobec krajów.

Na tem o b r a d y  p r z e r w a n o .

O katastrofę pod Uherskiem.

Następnie odbywała się dyskusya nad wnio­
skiem nagłym w sprawie k a t a s t r o f y  k o l e ­
j o w e j  p o d  U h e r s k i e m .  Dyskusyę tę po 
wyjaśnieniach ministra Yrby przerwano.

Przedłożenie pożyczkowe.

Prezydent naznaczył następne posiedzenie na 
dzisiaj godz. 11 przed południem i stawia na 
porządku dziennym j a k o  d r u g i  p u n k t  
p i e r w s z e  c z y t a n i e  p r z e d ł o ż e n i a  r z ą ­
d o w e g o  o u p e ł n o m o c n i e n i u  r z ą d u  do  
p o d j ę c i a  o p e r a c y i  k r e d y t o w e j .

Pos. S e i t z  wystąpił przeciw temu, aby za­
proponowany przez konferencyę przełożonych 
klubów porządek dzienny Izby został przekształ­
cony przez usunięcie na drugi punkt przedło­
żenia rządowego, w sprawie upełnomocnienia 
rządu do podjęcia operacyi kredytowych. Jeżeli 
sprawa była faktycznie tak nagłą, to było obo­
wiązkiem rządu wcześnie wnieść w Izbie prze­
dłożenie. Mówca stawia wniosek, aby pierwsze 
czytanie p r z e d ł o ż e n i a  r z ą d o w e g o  w 
s p r a w i e  o p e r a c y i  k r e d y t o w y c h  p o ­
s t a w i ć  j a k o  o s t a t n i  t.j. s z ó s t y  p u n k t  
p o r z ą d k u  d z i e n n e g o .  " "•

Pos. S v e j k zaprotestował przeciw propono­
wanemu przez prezydenta nowemu porządkowi 
dziennemu, przyłączył się do wniosku Seitza 
i domagał się i m i e n n e g o  g ł o s o w a n i a .

Wniosek co do imiennego głosowania został 
należycie poparty.

W n i o s e k  S e i t z a  został przyjęty w imien- 
nem głosowaniu 198 głosami przeciw 187.

Koniec posiedzenia o godz. 71/* wieczór.

Wnioski.
Wiedeń. Wśród wniosków zgłoszonych na 

wczorajszem posiedzeniu Izby, znajduje się 
wniosek pos. Chiariego, Damma, Grossa, Woifa 
i tow. w sprawie zmiany § 55 nstawy państw.
0 s z k o ł a c h  l u d o w y c h .  § 55 według wnio­
sku wniesionego przez wymienionych posłów, 
miałby w przyszłości opiewać:

Uregulowania ustawowego dochodu służbowe­
go i sposobu pobierania płacy, ma nastąpić w 
d r o d z e  u s t a w o d a w s t w a  k r a j o w e g o ,  
przyczem następujące zasady mają być miaro­
dajnemu Wszystkie płace definitywnych nau­
czycieli mają byś tak wymierzane, aby równa­
ły się doehodom urzędników państwowych XI, 
X , IX  i V III rangi. Nauczyciele mają otrzymy­
wać pensye bezpośrednio od władzy szkolnej
1 nie mogą otrzymywać polecenia pobierania 
czesnego. Nad zadawalającem i następującem 
we właściwym czasie wypłaceniem pensyi nau­
czycielskich czuwają i rozstrzygają o niem wła­
dzo szkolne.

z Hola polskiego.
( Telefonem.)

Wiedeń, 11 marca.
Kolo polskie odbyło wczoraj posiedzenie, na 

którem p r e z e s  poświęcił ś. p. L n e g e r o w i  
w s p o m n i e n i e ,  wskazując na przyjazne sto­
sunki z klubem chrześć.-społecznym. Koło złoży 
wieniec, a kondolencyę w klubie złożyło już za 
pośrednictwem prezydynm, wysłało też pismo 
kondolencyjne do magistratu.

Następnie Kolo uchwaliło g ł o s o w a ć  z a  
p r z e s t a w i e n i e m  p o r z ą d k u  d z i e n n e -  
g o dla umieszczenia projektu o wydaniu renty. 
Postanowiono też głosować z a  p r z e d ł o ż e ­
n i e m  o w ł o s k i m  f a k u l t e c i e  p r a w n i ­
c z y m .  Upoważniono p. Tomaszewskiego do 
wniesienia wniosku o zmianę ustawy o s ą ­
d a c h  p r z e m y s ł o w y c h  w tym duchu, aby 
gminy miejskie zwolnić od ponoszenia ciężarów 
na te sądy.

Dr B u z e k  wskazał na z a s t ó j  w i n w e -  
s t y c y a c h  p a ń s t w a  d l a  G a l i c y i .  Przy­
toczył, że w żadnym kraju państwo nie posłu­
guje się taką liczbą wydzierżawionych budyń 
ków na potrzeby urzędowe, jak w Galicyi. Blisko 
połowa sumy wydawanej przez państwo na tę 
dzierżawę, przypada na Galicyę. Przez to z je­
dnej strony są n. p. szkoły i różne urzędy o- 
gromnie licho pomieszczane, z drugiej zaś stro­
ny powiększa to w miastach i tak niesłychaną 
już drożyznę mieszkań. Dalej zwraca mówca 
uwagę na fatalne skutki utrzymania inwestycyj 
na poczty, telegrafy, koleje i t. d. i żąda, aby 
głosowanie za nową pożyczką uczynić zależnem

od tego, czy rząd uczyni zadość potrzebom in­
westycyjnym,

P. G ó r s k i  przedkłada pismo komitetu T o w  
rolniczego, żądające, żeby Kolo użyło wpływu 
w celu wstawienia już w tegoroczny program 
budowy k o l e i  J a s ł o - D ę b i c a ,  i uwzględnie­
nia także innych kolei w tym programie. Mów­
ca prosi dalej prezydyum o interwencyę w mi­
nisterstwie spraw zagranicznych, iżby w drodze 
dyplomatycznej uzyskać od cesarstwa niemiec­
kiego taką zmianę obowiązujących postanowień 
prawnych, aby osoby, dotknięte nieszczęśliwemi 
wypadkami w niemieckich przedsiębiorstwach 
rolnych, mog; y uzyskać rentę od niemieckich 
zakładów rentowych, choć nie mieszkają w Niem­
czech, ani w pogranicznych powiatach. Dalej 
porusza mówca sprawę majstrów budowlanych, 
ciesielskich i innych, którzy w myśl rozporzą­
dzenia namiestnictwa mogą być dopuszczeni do 
brania budowli w przedsiębiorstwo, jednak fa­
ktycznie napotykają przytem na takie przeszko­
dy, że reskrypt nie daje im żadnej korzyści- —  
Wkońcu stawia mówca wniosek o wybór osob­
nej komisyi Koła dla sprawy pragmatyki służ­
bowej dla funkeyonaryuszy państwa.

Do tej komisyi wyznaczeni zostali pp.: Bie- 
siadecki, Jabłoński, Ptaś, Sikorski, ks. Stoja- 
łowski, Średniawski, Tomaszewski.

P r e z e s  Koła wyjaśnia, że w sprawie kole­
jowej odbędzie się konfereneya z udziałem 
przedstawicieli Wydziału krajowego. Co do od­
szkodowania dla robotników w Niemczech, pre­
zesowi Koła udało się kilka razy przez inter­
wencyę dyplomatyczną uzyskać w takich wy­
padkach odszkodowanie.

W  sprawie wydawania koncesyi dla budo­
wniczych p. T o m a s z e w s k i  protestuje przeciw 
temu, aby osobom nieukwalikowanym wydawa­
no koncesyę ze szkodą dla ukwalifikowanych 
n. p. dla uczniów szkoły przemysłowej.

W  tym samym duchu przemawiał p. Z i e ­
l e n i e w s k i .  £

P. S t a p i ń s k i  zgłosił wniosek, aby wezwać 
rząd do wykonania rozporządzenia w sprawie 
wydawania koncesyi dla budowniczych.

Ks. S t o j a ł o w s k i  popierał te żądania.
Pos. S i k o r s k i  mówił w tym duchu, aby 

nie odejmować koncesyi długoletnim pracowni­
kom w tym zawodzie i aby rozporządzenie było 
przejściowe.

Pos. S t w i e r t n i a  oświadczył się za wy­
kształceniem fachowem i żądał zapewnienia 
budżetu dla uczniów szkół fachowych.

Pos. Ś r e d n i a  w s k i  popierał wywody pos. 
Stapińskiego. ~ .i

Uchwalono wezwać ministra Dulębę, aby się 
porozumiał z namiestnictwem w sprawie okól­
nika o udzielanie koncesyi murarskich.

Pos. D o b i j a  domagał się utworzenia sta­
rostwa w Oświęcimiu.

Min. D u l ę b a  oświadczył, że Koło nie po­
winno otwarciu tego starostwa czynić żadnych 
przeszkód przez stawianie różnych zastrzeżeń.

W  końcu p. D o b i j a  domagał się utworze­
nia przystanku kolejowego Leszczyce.

Na tem zakończono posiedzenie.

Po zgonie Lnegera.
( Telegr. „ Nowej Reformy“ ),

Testament polityczny.
Wiedeń. „Fremdenblatt" ogłasza w wieczor- 

nem wydaniu d o s ł o w n e  b r z m i e n i e  testa­
mentu politycznego dra Luegera, Testament ten 
opiewa:

Wiedeń, 8 lutego 1907. Dr Karol Lueger o- 
świadcza wobec ks. Alojzego Lichtensteina, 
członka Wydziału krajowego dra Alberta Gess- 
manna i radnego miejskiego dra Klotzberga 
swą ostatnią wolę, odnoszącą się do stronnic­
twa chrześcijańsko-społecznego, która to ostat­
nia wola ma być po jego śmierci podaną do 
wiadomości członków stronnictwa. W ola ta jest 
następującą:

W zywa on przedewszystkiem stronnictwo, 
a b y  t r w a ł o  w e  w s z e l k i c h  k o n s e k -  
w e n c y a c h  przy wypracowanym przez Lue­
gera programie w k w e s t y i  w ę g i e r s k i e j .  
Stronnictwo powinno się strzedz, aby nie stało 
się specyalną partyą zawodową. Nie ma ono 
być ani stronnictwem agrarnem, ani też ja- 
kiemkolwiek innem specyalnem stronnictwem. 
Stronnictwo powinno zwrócić uwagę tak na in- 
teresa miejskiej ludności inteligentnej, jak i na 
interesa ludności włościańskiej, najważniejszem 
jest jednak, aby bez zarzutu prowadziło admi- 
nistracyę stolicy i rezydencyi m. Wiednia.

Dr Lueger poleca obecnym przy testamencie 
świadkom, aby po jego śmierci podali do wia­
domości członków stronnictwa, że uważa za je ­
dynego człowieka, który ma zdolności do pro­
wadzenia spraw m. Wiednia w sposób przez 
Lnegera rozpoczęty, dyrektora magistratu wie­
deńskiego dra Ryszarda W e i s s k i r c h n e r a ,  
który zarówno przez wyborną działalność prze­
prowadzania spraw gminy ku jej dobru, jak 
i przez swą wierność dla stronnictwa i jego 
przywódcy, Luegera, zupełnie zasługuje na to, 
aby objął to stanowisko. Lueger poleca owym 
3 świadkom, aby specyalnie to ostatnie życze­
nie podali po jego śmierci do wiadomości człon­
ków stronnictwa.

Testament podpisali: dr K 1 o t z b e r g, ks. 
L i c h t e n s t e i n ,  dr G e s s m a n n .

Manifestacja żałobna w Radzie 
miejskiej.

Wiedeń. Gremium magistratu odbyło wczoraj 
posiedzenie, na którem dyrektor magistratu 
Appel poświęcił zmarłemu burmistrzowi gorące 
słowa.

O godz. 5 po południu zebrała się R a d a  
m i e j s k a  na posiedzenie, które przemieniło się

w imponującą manifestację żałobną. Wicebur­
mistrz dr N e u m a y e r  wyraził głęboki ból 
i żal, jaki cały Wiedeń odczuwa z powodu 
śmierci zasłużonego burmistrza; podniósł ogrom­
ne zalety charakteru tego męża, którego imię 
zasłynęło daleko po za Wiedniem i odczytał 
p i s m o  k o n d o l e n c y j n e  c e s a r z a :

„Przez śmierć burmistrza dra Luegera moja 
stolica i rezydeneya poniosła ogromną stratę. 
Wyrażam z tego powodu Radzie gminnej moje 
serdeczne współczucie. To co zmarły uczynił 
dla Wiednia, sposób w jaki go rozwinął, w jaki 
potrafił nim zarządzić, w jaki utrzymywał i oży­
wiał uczucia wierności dla cesarza i patryotyzm 
wśród ludności —  to jest trwałą jego zasługą 
i utrzyma trwale jego pamięć.

Podpisano: Franciszek Józej.
Potem odczytał wiceburmistrz liczne kondo- 

lencye, nadesłane pod adresem Rady miejskiej 
między innemi: od króla rumnńskiego, od arcyks. 
Franciszka Ferdynanda, Franciszka Saivatora, 
Leopolda Salwatora, Ludwika Salwatora, Euge­
niusza Fryderyka, Józefa Ludwika Wiktora, 
Maryi Józefy i t. d.

Na tem posiedzenie zamknięto.

Uczczenie pamięci Lnegera przez 
miasta.

Wiedeń. Komisya Rady m iejskiej, złożona 
z przywódców wszystkich stronnictw, postano­
wiła zaproponować Radzie miejskiej następują­
ce wnioski celem uczczenia pamięci Luegera:

1) Wznieść pomnik Luegera przed ratuszem; 
2) nazwać jedną z dróg w lesie, otaczającym 
W iedeń, imieniem Lnegera; 3) nazwać jeden 
z nowych mostów na Dunaju imieniem Luege­
ra; 4) utworzyć muzeum Luegera, ewentualnie 
osobny pokój Lnegera w muzeum miejskiem; 
5) udzielić dożywotniej emerytury siostrom Lue­
gera; 6) odznaczyć siostry miłosierdzia, które 
pielęgnowały Luegera; 7) zarządzić 6-tygodnio- 
wą żałobę miejską; 8) wezwać ludność do wy­
wieszenia żałobnych chorągwi na domach; 9) po­
chować Luegera kosztem gminy.

Piwnica ratuszowa zamknięta będzie w dniu 
pogrzebu do godziny 6 wieczorem.

Posiedzenie partyi cbrześsifansbc- 
spoleczaej,

Wiedeń. W czoraj po południu zebrała gię 
p a r t y a  c h r z e ś c . - s p o ł e c z n a  na naradę 
plenarną, na której pos. dr G e s s m a n n  o d ­
c z y t a ł  z n a n y  t e s t a m e n t  p o l i t y c z n y  
spisany w jego i ks. Liechtensteina obecności. 
Po odczytaniu testamentu ■ oświadczył dr Gess­
mann, że życzenia polityczne dr Luegera będą 
dla partyi obowiązujące i partya będzie starała 
się wykonać je. Natomiast co się tyczy wyboru 
burmistrza, to sprawa ta nie leży w kompeten- 
cyi klubu posłów chrześcijańsko-socyalnych tyl­
ko należy do Rady miejskiej, która sprawę tę 
rozstrzygnie.

Pos. dr S c h r a f f l  przyznał wprawdzie słu­
szność temu twierdzeniu, ale zauważył, że ze 
względu na to, iż wchodzi tu w grę ewentual­
ne ustąpienie ministra handlu Weisskirchnera, 
sprawa ta obchodzi całą partyę i wezwał dra 
Weisskirchnera do udzielenia wyjaśnień.

Dr W e i s s k i r c h n e r  oświadczył, że n ie  
m o ż e  p r z y j ą ć  n a s t ę p s t w a  p o  L u e g e -  
r z e  na stanowisku burmistrza, ponieważ zobo­
wiązania jego wobec korony i prezydenta mi­
nistrów są tego rodzaju, że nie może usunąć 
się z rządu (Jak prywatnie • opowiadają, dr 
Weisskirchner ma w razie ustąpienia z rządu 
zostać gubernatorem „Landerbanku").

O godzinie 12 w południe zebrała się na na­
radę komisya parlamentarna partyi chrzęścijań- 
sko-społecznej w mieszkaniu ks. Lichtensteina, 
który jest ciężko chory od dłuższego czasu. — 
Postanowiono starać się o rozszerzenie progra­
mu partyi i postawić ją jako p a r t y ę  p a ń ­
s t w o w ą  na szerokich podstawach.

Co się tyczy p r z y  w ó d z t w a  p a r t y i ,  to 
d e c y z j a  w c z o r a j  n i e  z a p a d ł a .  O ficja l­
na proklamacja przywódcy partyi chrześcijań- 
sko-społecznej nastąpi na plenarnem posiedzeniu 
tej partyi, jakie odbędzie się w dzień po po­
grzebie Luegera. Uważają za prawdopodobne, 
że wobec choroby ks. Liehtenstoiua, f a k t y ­
c z n e  p r z y w ó d z t w o  p r z y p a d n i e  G e s s -  
m a n o w i  i E b e n h o c h o w i ;  pierwszy obej­
mie stanowisko burmistrza, a dr Ebenhoch kie­
rować będzie głównie partyą parlamentarną.

Zarządzenia pogrzebowe.
Wiedeń. Pogrzeb dr Luegera odbędzie się w 

poniedziałek o ł/,12  przed południem. Zwłoki bę­
dą wystawione w udekorowanej wspaniale hali 
ludowej w ratuszu. Pochód żałobny wyruszy 
z ratusza, przejdzie przez Ringstrasse przed 
parlamentem, potem przez Kaintherstrasse do 
tumu św. Szczepana, gdzie o godz. 1 po połu­
dniu odbędzie się pokropienie zwłok, W  tumie 
obecny będzie cesarz, który oczekiwać będzie 
na trumnę u głównego wejścia i po pokropieniu 
zwłok odprowadzi je  do głównego wejścia.

Wiedeń. W  dniu pogrzebu Luegera wszyst­
kie szkoły ludowe i wydziałowe w Wiedniu bę­
dą zamknięte.

Wiedeń. Wczoraj po południu prof. Kolisko 
zabalsamował zw łoki, poczem złożą je  w hali 
ludowej. Dziś o godz. 12 w południe będą odzwie- 
dzali zwłoki radni miasta i posłowie, poczem 
będzie otwarty dostęp dla publiczności.

Podczas pogrzebu wygłoszą mowy: jeden 
z wiceburmistrzów imieniem Rady miejskiej, 
radny W  e s e 1 y imieniem klubu obywatelskie­
go, prezydent Izby poselskiej P a t t a i ,  zastępca 
marszałka Sejmu dolno-austryackiego br. F  r e u- 
d e n t h a l  i dyrektor magistratu wiedeńskiego 
A p p e l  imieniem urzędników gminnych.

Wiedeń. W  dzień pogrzebu Luegera odbędzie 
się w ratuszu wielka manifestacya żałobna, w

której wezmą udział wszystkie deputacye, przy­
byłe do Wiednia na pogrzeb Luegera, ze wszy­
stkich krajów koronnych, w których partya 
chrześcijańsko-społeczna posiada swe organiza­
cje .

Dziś rano zwłoki Lnegera przewiezione będą 
do saii ludowej w ratuszu i przez kilka godzin 
dziennie wystawione na widok publiczny. Przez 
cały dzień wczorajszy i noc pracowano nad ża- 
łobnem udekorowaniem hali. Hala jest wspa­
niale udekorowana. Wszystkie ściany okryte są 
czarnem suknem, wewnątrz stoi mnóstwo roślin 
egzotycznych. Na środkn hali stoi katafalk pół­
tora metra wysoki. Po obu stronach katafalku 
stoją ogromne lichtarze, każdy na 18 świec. 
Przed katafalkiem ustawiono sześć foteli, na 
których ułożono wszystkie insygnia i odznacze­
nia Luegera. Nad katafalkiem rozwieszono bal­
dachim ze złotą koroną mieszczańską. Po oba 
stronach baldachimu znajdują się godła miasta 
Wiednia.

Przez cały czas wystawienia zwłok Luegera 
służbę honorową przy zwłokach pełnić będą stu­
denci Związków katolickich, członkowie Towa­
rzystw strzeleckich i innych korporacyj.

Przez dzień wczorajszy zwłoki Luegera spo­
czywały na katafalku w pokoju, w którym* 
zmarł. Lueger trzyma w ręku krzyż, otoczony 
zeschłym wieńcem; jest to wieniec ślubny mat­
ki; Lueger prosił, aby mu go po śmierci złożo­
no do trumny.

Zwłoki Luegera zostaną złożone prowizorycz­
nie w grobie matki, a później przeniesiane bę­
dą do krypty pod nowym kościołem na cmen­
tarzu centralnym, dokąd przeniesione będą także 
zwłoki jego rodziców.

Manifestacje żałobne
Lwów. Na wczorajszem posiedzeniu Rady 

miejskiej prezydent Ciuchciński poświęcił ś. p. 
Luegerowi gorące wspomnienie. — Uchwalono 
w y s ł a ć  n a  p o g r z e b  d e l e g a c j ę ,  w któ­
rej skład wchodzą: prez. Ciuchciński, wicepr. 
Rutowski, radni Laskownicki, Boi. Lewicki, 
Beyses, Riedl i Adam. Dalej uchwalono wysłać 
kondolencyę na ręce Rady m. Wiednia i złożyć 
na trumnie zmarłego wieniec z kwiatów tutej­
szych o szarfach narodowych. Telegram kondo­
lencyjny wysłano na ręce wiceburmistrza Neu- 
mayera.

Wiedeń. Posłowie do Rady państwa i Sejmu 
dolno-austryackiego, radni miejscy, przełożeni 
okręgów dzielnicowych i członkowie stronni­
ctwa chrześcijańsko-społecznego, urządzą w po­
niedziałek 14 b. m. w sali obrad Rady miej­
skiej wielką manifestacyę żałobną.

Wiedeń. Wczoraj odbyło się posiedzenie ko­
mitetu przybocznej Rady kolejowej celem omó­
wienia projektu roorganizacyi zarządu kolei pań­
stwowych. Niektórej członkowie żądali m a n i ­
f e s t a c j i  ż a ł o b n e j ,  celem uczczenia Lue­
gera. Przewodniczący, członek Izby panów, R uss, 
należący do p a r t y i  l i b e r a l n e j ,  o d m ó w i ł  
t e m u  ż ą d a n i u ,  motywując to tem, że Lueger 
nie był ani członkiem Rady, ani komitetu. —  
Wtedy pos. M a s t a 1 k a, który zabrał następnie 
głos, wspomniał o Luegerze i w ten sposób 
w y w o ł a ł  m a n i f e s t a c y ę .  Następnie na 
znak żałoby posiedzenie zamknięto.

Bukareszt. W  parlamencie poseł konserwaty­
wny i b. burmistrz Bukaresztu C a n t a c u z e -  
ne  wygłosił m o w ę  n a  c z e ś ć  ś. p. L u e g e -  
ra. Minister skarbu C o l t i n e s c u  przyłączył 
się i m i e n i e m  r z ą d u  z całego serca do hoł­
du dla Luegera.

Roudolencye.
Wiedeń. Zgromadzenie chrześciiańsko-społe- 

czne otrzymało liczne kondolencyę, między in­
nemi od bar. Bienertha, ministrów Haerdtla 
i Hoclienburgera, od Unio latina, od klubu mło- 
doczeskiego, od agraryuszy czeskich, od Zwią­
zku słowiańskiego, od klubu ruskiego, od rady­
kałów czeskich. W  ciągu popołudnia zjawiło się 
w lokalu Zjednoczenia prezydyum Koła polskie­
go i wyraziło swą kondolencyę. Dalej kondolo- 
wali imieniem Przedarulanii marszałek Remberg, 
przywódcy Związku słowiańskiego i posłowie 
czescy ze stronnictwa katolickiego.

Wiedeń. Między innemi nadeszły kondolen- 
cye: od ciał dyplomatycznych i od ambasadora 
niemieckiego Tschirschkyego.

T e l e g r a m y
z dnia 11 marca.

Berlin, kanclerz B e t h m a n n - H o  11 w e g  w y­
jeżdża 19 b. ra. do Rzymu, gdzie przyjęty bę­
dzie przez k r ó l a  i p a p i e ż a .

S p r a w a  n a l w s r s j t e i n  Iw s w s fe ls jg o ,
Wiedeń. „Slavische Corr." donosi: Wczoraj 

u ministra oświaty hr. S t u r g k h a  zjawiła się 
d e p u t a c y a  k l u b u  r u s k i e g o ,  która wska 
zała na pogłoski, uiepokojące ruską ludność i 
studentów ruskich, iż już w najbliższym czasie, 
wbrew ostatniej konferencji w ministerstwie o- 
światy, p o l s k i  c h a r a k t e r  u n i w e r s y t e ­
tu b e z  o p i n i i  r u s k i c h  d e l e g a t ó w  i bez 
załatwienia kwestyi uniwersytetu ruskiego ma 
b y ć  u s t a l o n y  przez najwyższe rozporządze­
nia Do tego zaniepokojenia przyczyniają się 
informacye wiedeńskiego dziennika i kilku gali­
cyjskich.

Minister wyraził ubolewanie z powodu, że 
taka n i e p r a w d z i w a  p o g ł o s k a ,  nie pocho­
dząca ani bezpośrednio ani pośrednio z mini­
sterstwa oświaty, przedostała się do wiadomości 
publicznej. Minister zapewnił ze swej strony 
z całą stanowczością, że n a j w y ż s z e  r o z p o ­
r z ą d z e n i e  w s p r a w i e  l w o w s k i e g o  u-
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n i w e r s y t e t u  nastąpić może j e d y n i e  p o  
p o r o z u m i e n i u  s i ę  o b u  i n t e r e s o w a ­
n y c h  s t r o n n i c t w  i rządu i, że jednostronne 
rozstrzygnięcie jest wykluczone.

Aałfmllitarjścl ciessy.
Praga. Wczoraj ogłoszono tu w y r o k  t r y ­

b u n a ł u  k a s a c y j n e g o  w procesie o pro­
pagandę antimilifarną. — Trybunał p o d w y ż- 
■ z y ł  w s z y s t k i m  z a s ą d z o n y m  k a r y ,  a 
na zażalenie nieważności prokuratora z a s ą ­
d z i ł  t a k ż e  14 o s ó b ,  u w o l n i o n y c h  p rzy  
p r o c e s i e  w P r a d z e .  — Podwyższenie kar 
jest b a r d z o  z n a c z n e ;  tak np. głównym o- 
skarżonym redaktorom Hatynie i Spatnemu. 
skazanym n a  4 m i e s i ą c e  w i ę z i e n i a ,  try­
bunał kasacyjny podwyższ} ł tę karę d o d w u 
1 a Ł Ogółem trybunał kasacyjny z a s ą d z i ł  
44 o s k a r ż o n y c h .

Sędziowie a pragmatyka staiboata.
Wiedeń. Związek posłów-sędziów wszystkich 

stronnictw nchwalił wczoraj wniosek d’Elverta 
o postaranie się wszelkiemi środkami, aby s ę ­
d z i o w i e  w y ł ą c z e n i  b y l i  z p r a g m a t y ­
k i  s ł u ż b o w e j  dla urzędników.

Aostrya 1 ESasya.
Wiedeń. Jak „Yaterland* donosi ze strony 

informowanej, r o k o w a n i a  a u s t r o - r o s y j -  
s k i e  b ę d ą  w n a j b l i ż s z y m  c z a s i e  u- 
k o ó c z o n e ;  sądzą nawet, że dotyczące umowy 
zawarte będą i ogłoszone j e s z c z e  p r z e d  
ś w i ę t a m i .

Berlin. „Yossische Zeitnng* donosi z W ie 
dnia: Wielkie zasługi około usiłowań zbliżenia 
austro-rosyjskiego położył ambasador angielski 
w Wiedniu C a r t w r i g h t .  Za jego staraniem 
A n g l i a  z m i e n i ł a  s w ą  p o l i t y k ę  w o  
b e c  A n s t r y i  i popiera dążności do zbliże­
nia austro-rosyjskiego. To też w i e l k i e  n i e  
z a d o w o l e n i e  w y w o ł a ł  w A n g l i i  o 
• t a t n i  z w r o t  w p o l i t y c e  I z w o l s k i e -  
g  o i przyjęcie książąt bałkańskich w Peters­
burgu.

Zagdcia pograniczne balgarske- 
torecJsio.

Sofia. Tutejszy poseł turecki Assim bej od­
był dwie'konferencye z ministrem spraw za­
granicznych Paprikowem. Jak z kół urzędo­
wych słychać, Assim bej żądał u k a r a n i a  o- 
f i c e r ó w  b u ł g a r s k i c h  i ż o ł n i e r z y ,  któ­
rzy wywołali starcie graniczne koło Tamrasz. 
Paprikow dał o d p o w i e d ź  w y m i j a j ą c ą .

Esfrandscyc Dusza.
Paryż. Delraudacye, popełnione przez likwi­

datora Dueza, podług ostatnich obliczeń d o- 
c h o d z ą  13 m i l i o n ó w  f r a n k ó w .

Esteslesle olewoliticiwa w Gblaacb.
Pekin. Przedłożenie komitetu, któremu po­

wierzono wypracowanie ustaw konstytucyjnych 
o z n i e s i e n i u  n i e w o l n i c t w a ,  zostało 
przyjęte przez rząd. Odtąd k u p n o  i s p r z e ­
d a ż  l u d z i  b ę d ą  z a k a z a n e  pod rygorem 
surowej kary.

T e a t r  l u d o w y :  „Podróż w kufrze*.
U n i w .  l u d o w y  im.  A. M i c k i e w i c z a :  

Dr Kaz. M. Morawski: „Zarys dziejów Polski w 
XVIII w.“

P o w s z e c h n e  wy k ł a dy  u n i w e r s y t e c k i e  
w auli I. szkoły realnej (ul. Studencka) o godz 6. 
Stanisław Dudel: „Senne marzenia*. *

W a l n a  z g r o m a d z e n i e  kraj. Związku tu­
rystycznego o g. 4 popoł. w lokalu Izby haudl.- 
przem. *

P o s i e d z e n i e  sekcyi pedagogicznej kraj. kc- 
mltetu d li ochrony praw dziecka o g. 5 popoł. w 
Rady powiatowej.

W i e c z ó r  projekcyjny „Biblia w obrazach Do- 
re’ , o “ w Tow. fotografów-amatorów (Karmelicka 
15) o g. 6 i p ł wieczór.

T e a t r  m i e j s k i  we  L w o w i e :  „Madam:
Sans-Geno* i wistęp p. Stefanii Dąbrowskiej.

S  r o n P i a .
Dzlźi

Kraków, piątek 11 marca. 
K t t . e u d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Krwi P. J. Kon- 

, stantyna w.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 

słońca o godz. 6 min. 04, zachód o g od z . 5 m. 36; 
d łu g o ść  dnia godzin 11 min. 32.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :
Przedstawienie amatorskie.

Pogoda wiosenna w ostatnich czasach zaczęła 
u nss stale dopisywać. —  Dnie ciepłe i słoneczne 
wywabiają na slire miasta i plantacye tłumy lu 
dzi. Roboty około uporządkowania plantacyj trwają 
w dalszym ciągu, gdzieniegdzie sieją trawę lub 
kopią ziemię, uprawiając ją pod klomby i gazony. 
Wczoraj odbył się na plantacyach tnż pod gma­
chem starostwa pierwszy wiosenny koncert muzyki 
wojskowej.

Z Sć-li koncertowej. Tegoroczny sezon koncer­
towy zaznaczy się jeszcze u echjłku pierwszym 
występem w Krakowie nieznanego tu dotąd zespołu 
kameralnego: kwartetn Martean i Beckera. Same 
nazwiska protagonistów dają miarę artystycznej 
wartości tej czwórki: Martean, jeden z największych 
mistrzów sztuki skrzypcowej i Hago Becker, obok 
Casalsa, Hekkinga i Hollmanra, najsławniejszy 
obecnie wilionczelista europejski. - Do kwartetn na­
leżą nadto L. van Laar i H. Birkigt, obaj asy­
stenci Henryka Martean w berlińskiej Akademii 
muzycznej. Zjednoczenie to datuje się jeszcze z cza­
sów gdy Mateau był profesorem w Genewie. —  
W  Krakowie odegra ta czwórka Schumanna kwar­
tet op. 41 nr. 2, i Haydna op. 33 nr. 3. Wieczór 
ten, zapowiedziany pierwotnie na dzień 17 marca, 
przyspieszono o dwa dni na życzenie artystów. 
Bilety z  datą 17 marca obowiązują już na 15 
marca.

W  przyszłym tygodniu również daje koncert 
własny p. Halina Skwirczyńska. pianistka, o której 
występach w Paryżu dochodziły do krajH pochlebne 
wieści. Bilety na oba koncerty nabyć można w skła­
dzie fortepianów B. G 3brye’ skiej.

I. Koncert poiularny. Na program zapowie­
dzianego przez Czytelnię im. J. Kilińskiego T.S.L. 
koncertu w sali Saskiej w Krakowie w niedzielę 
dnia 13 b. m. złożą się utwory: Moniuszki, L. De- 
libesa, Wahlina, Czajkowskiego, Brahmsa, L. Jen- 
sena, W ł. Żeleńskiego, Saint-Se.ensa, Noskowskiego 
i Wagnera. Początek koncertu punktualnie o godz. 
5 po południu. Bilety pozosiałe nabywać można 
w księgarni S. Krzyżanowskiego a w dniu koneer- 
tn w sali Saskiej od godz. 3 po południa.

Kometa, „żywy dzienoik zapowiadany tylokro­
tnie, wyszedł nareszcie wczoraj o godz. 8 wieczo­
rem w sali hotelu Saskiego, Salę zapełniła niezbyt 
szczelnie publiczność, w części specyficzna, w czę­
ści przygodna. Na wstępie, redakeya w artykule 
naczelnym ku pokrzepieniu serc gorącem! i liczne- 
ml słowy, zgromiła wszystko i wszystkich, albo­
wiem zamiast czynów dają ...słowa; potem przez 
dwie godziny przeszło znęcała się w sposób wy- 
sznkanie-nudny nad nic temu oczywiście nie winną 
publicznością, miarę udręczeń której i straszliwego 
znękania dopełniła na końcu zapowiedź, że żywego 
tego dziennika wyjdzie numer drugi*. —  Tak oto 
brzmiałoby mniej więcej sprawozdanie jakiegoś 
konkurencyjnego żywego dziennika, nie krępującego 
się w wyrażeniach. W  drukowanym zaś dzienniku 
zaznaczymy- tylko, że pomimo widocznej niefacho- 
wości redakcyi i niesłychanej rozwlekłości —  nie­
zrównane były n. p. głęboki i poetyczny feljeton

d. B. Adamowicza nieco zresztą przedłngi, dowcipny 
dział „Nowe książki*, mocny wiersz p. Gwiżdżą 
i nawet wybornie pomyślana bajka polityczna p. 
Avanti’ego, która na lepszy zasługiwała los, niż 
żeby była odczytywaną przed gwałtownie bu wyj­
ściu mającą się publicznością.

„CraC0Via". Na ostatniem walnem zgromadze­
nia krakowskiego Klnbn sportowego „Cracovia“ u- 
bonstytnował się zarząd klnbn w następujący spo­
sób: przewodniczący prof. uniw. dr Michał Rozwa­
dowski, zastępcy pp. Stanisław Kopernicki, William 
B. Calder i B. Miller, sekretarz A. Bieda, skarb­
nik W . Wojakowski, członkowie wydziału F. Bo- 
czarski, prof. A. Jaworski, J. Lustgarten i A. Rad- 
wanek, komisya rewizyjna dr Bereś, inż. Jarski 
i E. Puder, sąd rozjemczy prof. nniw. dr Julian 
Nowak, red, Rudolf Starzewski i inż. Piotr Król.

Koło VI T. S. L. im. Juliusza Słowackiego w 
Krakowie odbędzie walne zgromadzenie 17 b. m., 
o godz. 6 wieczorem, w sali „Zjednoczenia* (ni. 
św. Anny 1. 2), a w razie braku kompletu w go­
dzinę później. Na porządku dziennym, oprócz zwy­
kłych punktów walnego zgromadzenia, jest referat 
p. Stefana Natansona „Koła T. S. L. a prasa na 
najbliższym zachodzie*.

Kółko esperantystów na uniwersytecie Ja­
giellońskim. We środę d. 9 b, m. odbyło się w 
sali Kopernika w Coli. Nov. zebranie akademickie 
na którym p. Cznbryński przedstawił zebranym ro­
zwój mchu esperanckiego i rezultaty dotychczaso­
wej akcyi esperantów na nniw. Jag. —  Następnie 
przemawiali: kurator zebrania prof. O. Bujwid, p. 
Jabłonowski, p. Popper, poczem po oiczytanin sta­
tutu, zawiązano Kółko E.-pai anty stów, odkładając 
wybór zarządn do walnego zgromadzenia.

StOW. strÓŹÓW katolickich w Krakowie urządza 
dnia 13 b. m, uroczysty obchód 10-letniego swego 
istnienia. Na program obchodu złożą się: msza św. 
o g. 9 rano w kościele X X. Pijarów, nadzwyczajne 
zgromadzenie o godz. 11 przed południem, odczyt 
d>a Augusta Sokołowskiego o Grunwaldzie o godz.
3 po południu i wieczorem o godz. 7 wieczorek 
wokalno-deklamacyjny.

Amator jedwabnych chustek. Wczoraj areszto­
wała polieya krakowska 53-letniego Dawida Kurz- 
felda z Żarek w gubernii piotrkowskiej, podejrza­
nego o popełnianie kradzieży sklepowych. Przy 
aresztowanym znaleziono ukryte 33 chusteczki je­
dwabne na szyję, które prawdopodobnie skradł 
gdzieś w sklepie.

W Sokole podgórskim odbędzie się doroczny 
popis gimnastyczny dnia 13 b. m. Na program 
składają się: Ćwiczenia uczennic na belku i kół­
kami, ćwiczenia uczniów Sokoła laskami w 4 obra­
zach i na krążniku, ćwiczenia druhów maczugami, 
ćwiczenia wolne w 5 obrazach i na poczwórnym 
orczyku oraz piramidy na wysokich drabinach, 
wreszcie ćwiczenia drnhiń wywijadłem. —  Podczas 
ćwiczeń przygrywać będzie muzyka. Początek o g.
6 wieczorem.

Zamach samobójczy. Wczoraj w południe tar­
gnęła się na swe życie 22-letnia Wiktorya Dur- 
kacz, zamieszkała w Podgórzu, zażywając silnego 
rozczynu fosforu. Desperatkę po udzielenia pier­
wszej pomocy przewiozło pogotowie ratunkowe w 
stanie groźnym do szpitala św. Łazarza. Powód 
zamachu nieznany.

Ogień pokojow y. Wczoraj około godziny 8 ra­
no zawezwano straż pożarną podgórską na nlicę 
Lwowską, gdzie w realności p. Schenkerowej zaję­
ła się od pieca kuchennego drewniana ścianka na 
II piętrze. Palącą się ściankę wyrąbano i w ten 
sposób zlokalizowano ogień. Szkoda wynosi około 
200 koron.

Nowy wiceprezydent dyrekcyi skarbu, dr
Stanisław Szlachtowski —  jak ze Lwowa telefo­
nują — objął wczoraj urzędowanie, wprowadzony 
uroczyście w swe czynności przez namiestnika.

Odznaczenie. „W iener Zeitung* ogłasza: Cesarz 
nadał grecko-katolickiemn proboszczowi w Suchro- 
wie, ks. Andrzejowi Olszowi, z-.oty krzyż zasługi 
z koroną.

Skazanie sędziego za oszustwo. Z Czemio-
wiec telegrafują: Emerytowany sędzia sądu kraj. 
i obrońca w sprawach karnych Turiureana w Su- 
czawie został wczoraj za oszustwa zasądzony na 
miesiąc aresztu obostrzonego postem.

Zabó stwo W  Wilnie, o  zastrzeleniu żony ku­
ratora wileńskiego okręgu naukowego, o czem do­
nieśliśmy wczoraj rano w telegramach, porlaje „G o­
niec Wileński* następujące szczegóły: W e wtorek
0 godz. 9 wi .czorem w mieszkaniu kuratora okrę­
gu naukowego, p. Lewickiego, rozegrał się krwa vy 
dramat. Do mleszkaira tego przybył uczeń klasy 
VIII pierwszego gimnnzyum, Włodzimierz Kabce- 
wiez, Rosyanin, zdradzający już na wstępie jakieś 
niezwykłe podniecenie i zdenerwowanie. Kabcewiez 
dwu strzałami z rewolweru zranił śmiertelnie żonę 
kuratora, Zenaidę; jedna kula utkwiła z tyłu w 
szyi, drnga w  okolicy pierwszego żebra. Bezpośre­
dnio potem Kabcewiez wycelował do córki, Wiery 
Lewickiej, i wypalił; kula przeszła przez policzek
1 utkwiła w szyi, w okolicy lewego ucha. Następ­
nie młodzieniec skierował lufę rewolweru do siebie 
i zabił się, trafiając w serce. Po upływie pół go 
ddny żona kuratora okręgu zmarła. Do mieszkania 
zjechał gubernator z żoną, władze sądowe z proku­
ratorem Izby sądowej na czele i władz9 śledcze. 
"Według orzeczenia lekarzy, rana Wiery Lewickiej 
nie jest niebezpieczna, jeśli nie nastąpi zakażenie 
krwi.

Aresztowanie fałszerza weksli, z  Berlina te­
legrafują: „Localanzeigor* dinosi, że polieya w
Charlottenburgu aresztowała wczoraj pod zarzutem 
fałszowania weksli hr, Arz von - Vaag, znanego 
z procesu Lewandowskiego i odstawiła go do wię­
zienia śledczego.

Pojedynki dep. Chśessy. Z  Rzymu telegraf a ją : 
Wczoraj o godz. 6 wieczorem w oddaleniu 25 kim. 
od Rzymu odbył się pojedynek między gen. Fezi.ą 
di Cossato a dep. Chiessą. W  21 złożeniu otrzy­
mał Chiessa cięcie na prawej skroni, zaś w 24 
złożeniu gen. Fozia ranę na lewym policzku. Prze­
ciwnicy rozeszli się bez pojednania.

iiŚii 1301 rum.
Oprócz podanych już przez nas zmian w stanie 

posiadania realności w Krakowie w miesiącu stycz­
niu, zaszły jeszcze w tym miesiąca następujące 
zmiany:

II. Przez inne nmowy.
Dom parterowy przy ulicy Warszawskiej is. 135 

w dzielnicy V wartości 16.000 koron otrzyma} 
Cypryan Kamecki od Wawrzyńca Kameekiego. —  
Dom dwupiętrowy przy ulicy Lenartowicza ls. 144 
w dzielnicy IV  nabyli cesyą praw spadkowych dr 
Adam i Adela Lardemerowle po jednej drugiej czę­
ści od Augusty Hendrich, spadkobierczyni Juliusza 
Hendricha.

III. Przez śmierć właściciela:
Połowę domu dwupiętrowego przy ul. Krakow­

skiej 1. s. 27 w dzielnicy VIII wartości 47.667 
koron otrzymała w spadku bo bł. p. Mojżeszu Da­
widzie Rubinsteinie, Feigla Ryfka z Tislowitzów
1-mo Toto Klarmanowa, 2-do voto Rubinsteinowa. 
Dom 1-piętrowy przy ul. Krakowskiej 1. s. 53 w 
dzielnicy NIII wartości 69.0U0 koron otrzymali w 
spadku po bł. p. Abrahamie Gronnerze, Rachela 
Rappaport, Blome Garfonkel, Estera Rarzker, He­
lena Lsbin i JJarya Scheller, oraz Izaak,  ̂Wikto­
rya, Jakób i Aron Gronnerowio. —  Dom 1-piętro­
wy przy ul. Garncarskiej 1. s. 20 w dzielnicy IV 
wartości 43.419 koron otrzymał w spadku po śp. 
Olimpii Seilpeltowej Roman Seipelt. —  Połowę do­
mu 1-dnopfętrowego przy ul. św Krzyża 1. a. 462 
w dzielnicy I wartości 30.077.40 koron otrzymali 
w zpadku po śp. Wilhelmie Wężyku: Marya S z a ­
lińska, Ludwika, Feliks, Franciszek, Józef i Micha­
lina Wężykowie po jednej szóstej części. —  Poło­
wę domu dwupiętrowego przy ul. Stradomskiej 1. a.

20 wartości 74.473 koron w dzielnicy VII otrzy­
mali w spadku po bł. p. Reginie Schermant: Lu­
dwik i Irena Schermantowie po jednej czwartej 
części. —  Dom dwupiętrowy przy ul. Lenartowicza 
I. a. 144 w dzielnicy IV wartości 37.200 koron 
otrzymała w spadku po ś. p. Juliuszu Hendriolm 
Augusta Hendrich. — Połowę domu 3-piętroweg' 
przy ul. Grodzkiej I. 74 w dzielnicy I otrzymał, 
w spadku po śp. Antonim Zegadłowicza: Helena 
Antoni, Władysław i Józefa Zegadłowicze; pierwsza 
trzy dwunaste części, następni po jednej dwunastej 
części. —  Połowę willi Wenecyi 1. 8. 139 w dziel­
nicy IV  wartuści 50 000 koron otrzymali w spad­
ku po ś. p. Lulwiku Dębickim: Karol, Leon, Celi­
na, Janina Elżbieta i Lucya hr. Dębiccy.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca:

M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

SUscr p r K C te s d s y c ł i .
Krskśw, 10 marca.

HOTEL CENTRALNY: A ntoni i W aw , arn ice  Okra ni 
z O lknsza, Zofia K otkow ska z B uzechow o (K ról. IM .), 
G abryela K ow alska z W ilna, W altryan  Olszewski z Piń­
czow a  (K ról. P o l ) ,  B ronisław a Dębska z W arszaw y. T o ­
m asz K roi z córką z Sandom ierza, M arya bzelągew ska 
K -z .zon ow a  (K ról. Pol.).

HqTEL PGLLERA: dr Adam Żółlow sk i z N iechanowa 
( A ,  Ks. P  zn.), hr. K saw ery Krasicki z Chołoniow a ( W o ­
łyń), Bolesław  Knraśkiew oz z B cilin a , Stanisław  Milk 
z Kntna (K ról. P o l.', .ló/.efow ie Zu brzyccy  z G oszczy  
(K ról P ol.). A n iela  0?uch ow ska  z Rzeszow a, Franciszek 
Syrow y ze L w ow a, L ccn  Skibiński z K ielc, dr Z d z ;sław 
St uecki ze Lw ow a, W ojciech ow ie  G aszyńscy z K ielc, 
K on sta n cja  Starorypińska z K arabrzejnwki (P odole ros.), 
M arya R udnicka z So-now ca , T adeusz K łos z Poznania, 
Al arek Kaps ze Lw ow a.

HOTEL SASKI: M. M aatlcr. K. lio e ss  z W iedn ia . K .  
B artm ański, J. A bram ow icz ze L w ow a, J. S inger z S. m - 
hora, K. N iezubitow ski z le n e k ,  W ł. R ippsr z v\ odow ic, 
Ed. W a?s.;rm ann z Berlina, L. S zterling  z W iln a , A  
Efrem  z W rocław ia, M. Danschauser z Lyonn, O, Aaron 
z Paryża, J . S tovicek. H . S tein lechner z W iedn ia , M. 
Derelska ze L w ow a, J. Ł asiński z Przyborow a.

Eursa
W iedeń, 10 m arca. L o iy :  a) procen tow e: Austryackifl 

zakładu kred. c  obi, prc. z rok a 1830 3-pro. 295*25. A u str .' 
zakł, kr. z ob i. prc. z r. 1889 3-pro. 2 /9*85. llregu l. D u­
naju  z  1870 r. 100 z łi. 6-pro. 281- —. W ęg . Banku hip, 
po 100 zlr. 4-pro. 247*— . P ożyczka serb. prem . po 100 fr.
2-pro. 10t>* — • b) bezprocentow e: Budapeszteńskie (B asilica) 
5 złz. 28*10. Zakł. kred. d la h. i  p. po 100 złr. 5 .
Clary 40 złr. m. k. 236*— . P ożyczk a  m. Insbruka 20 
złr. IzO*— . Losy m. K rakow a 20 zł. 113- —. P ożyczka 
m. L ubiany 20 złr. 78 50. P alffy  40 złr. 2 4 7 . - .  Czerw, 
krzyża T ow . auatr. 10 złr. 6o*oO. Czerw , krzyża w ęg. 
T ow . 5 złr. 4 1 -—, -  Losy fund. aioyka. R udolfa  10 złr. 
70"— . Salm a 40  złr. m . 288*— . P ożyczka Salcbtirga 
20 złr. 1151— . T ureck ie ob lig . prem . k o le i po 400 fr. 
238*40. Tnreokie ob lig . prem. ko.lei prc. 239*25. Losy 
kom . m. W iedn ia  z 1874 roku 545*50.

Berlin, 10 m arca. Anatryaokie banknoty 84*90. Spi 
r jtu a  — .

Paęyż, 10 m arca. R enta  3-pro. 99*10. M ąka 33*— .

£am!ralęcie gfieMy.
Wiedeń, 10 m arca. Zam kn ięcie  g ie łd y  o g .  3 m . 10.

(W a lu ta  koronow a.)
A k oy e : Austr. Z akł. kred. 880 95, węg. Z a k ł. kred. 

829 5U, A ngiobanku  318 60, U nionbanku 6 'K  75. Lan- 
derbanku 604 —, Bankyerein 552 oO, Bodencredit 11 90 
Galio. Banku hipotecz. 888 — , K olei państw ow . 755 50, 
kolei połudn. 125 25, 4®/0 poż. m . K rakow a 93 — , kolei 
północnej 64 70, kolei Czerniow . a6(j — , A lp in y  735 50, 
R im a M uranyi 688 60, P rag. T ow . Żelazn. 26 05, F a b r jz i  
broni 709 — . A koye tureoaie tyL  373 26. Gal. akc. T ow . 
kop. n . 884  — . Obi. w ęg . indem niz. —  — . R enta m a­
jow a  95 15. A ustr. renta koron. 95 10. W ęgier, renta 
koron. 93 05. 58 letnie L isty  T ow . kred. ziem sz 93 55, 
4 %  LiBty Banku hip. 93 75. 4•/**/« L isty  Banku hip, 
99 50. &•/« L isty  Banku hip . 100 10. 4 %  L isty  Banku 
kraj. 94 50. -t‘ /»4/« L isty  Banku kraj. 100 25 . 4®/0 G al. 
Obi. propin. 97 95. 4 " /, Gal. pożyczk i kraj. 1893 93 75, 
4°/„ P ożyczk i m . L w ow a 93 — . Losy tureckie 239 50, 
Marki 117 67. R ub le  254 75. R osy j. pożyczka 103 — .

U sposobienie: bez ochoty.

Zakład artystyczno-kam ienłarski 
i budowlany

Józefo Kuleszy
naprzeciw  cm entarza w K rako­
wie, posiada w ielk i w ybór g oto ­
w ych pom ników  z piaskow ca, gra- 
n ita  i mar m ara. Podejm uje się 
w ykonania grobow ców  w  m iej sen 
i na p»'«w incyi. Telefon 759.

O g ro d n ik
zdolny, w sile wieku, z dobremi świa­
dectwami, żonaty, poszukuje posady za­
raz. Zgłoszenia: A. B. poste restante 
Gorlice, 1928 2 3

: :  S K Ł A D  F O R T E P IA N Ó W  ::

1 .  G S B R Y U i L S K A  ,
K R A K Ó W , R Y K E K  6 Ł Ó W N Y  3 5

otrzym ał na skład

fiskium ClssfsMa ©raz 
piaMus z ''ktzwMurą

g r o m i e n i s l a

1 zaprasza w szystkich  interesu­
jących  6ię tym i w ynalazkam i 
do obejrzenia i w ypróbow ania.

128 26 30

Opllfi m m m  ma

tai? ff iiaiyni kto
We wlersH dniu 15 marcci 19J0 r.

IfBsrte} H m  i Mera
Program: Kwartety Schumanna Op. 41 

Nr 3, Beethovena (Arfowy) i Haydna 
C-dur.

e * 35 56 0

U/ nlatek Mn 18 marca 1910 r.
recital fortepianowy

Kaliny SRalrczyfiskie]
(Beethoven, Mazart, Schumann, Chopin, 

Paderewski, Różycki, Liszt).

„Przyroda"
R yaek ©te S. £ 4 , l im a  A -B ,

Dziś: Obiad (od godz. 12).
Znpa ziem niaczana 20 hal. N ie na m leku 30 h. 
K ala fior 50 b. B uraczki z fasolką 30 li. Mar­
chew ka 20 li. P ierożk i z bryndzą 40 ha l. K otlety  
z kartofli 30 h. K aszka zacierana 20 ha!. Ryż 
ze śm ietaną 30 h. Szarlotka 40 h. K om pot 40 h.

Kolacyn (od godz. 6).
B ulw y z m asłem  40 h. P ierożk i z pow idłam i 
30 h. P aiaszk i z kartofli 30 h. F asola  biała 
w  potraw ie 20 h. B efsztyk  jarsk i 40 h. S zu r- 
cel po w iedeńska 40 hal. O m let z ja rzyną  40 h.

M leko kwaśne 30 h. 170  1 0

Lokal otwarty od 8 rano do 10 wieczór.

HET9DŚ EESLlTZe
udzielają lekcyi osobnych i zbiorowych:

Francuz z wyższ. wykształ.

z wyższ. wykształ.

Itemlss z wyższ. wykształć

Włoch z wyższem wykształć. 

Er&kĆY/, I lo r y a ń s k a  25 , I p .
2S3 18 0

Specjalny

mebli kuchennych i przedpokojo­
wych. —  Patentowe paki na wę­
gle i umywalnie najnowszego stylu 
::: w największym wyborze :::

poleca:

M .  P e t z s n & m u n  .

uh S i a r e ^ f i J i i a  i ,  3 1 .

U s t a M e  z a m ó w i e n i a  

na śmątaf/fełis&neeiie
przyjm ow ać będę dla P row in cyi w  W ie lk i W to ­
rek, dla M iejscow ych  w  W ielk ą  Środę 1895 4 12

J ó z e f  S IE E M O N T O W S K I
f a b r y k a  w y r o b ó w  c u k i e r n i c z y  c l i

K raków , ul. B racka.

B© Polek!
.Tesli chcecie być piękne i szlachetne, nie 

kup n jcie  Panie pudru pruskiego, bo go  zastę­
puje w zupełności polski

Puder tłu sty  „M im oza"
a ma tę w yższość nad w yrobam i zagraniczne- 
m i, że daje zarobek polskim  robotnicom , zatru­
dnionym  rre fabryce chem iczno • kosm etycznej 
„M im oza* w  Podgórzu.

Nadto 5°/0 od czystego zysku przeznacza się 
na dochód K oła Pań T ow . Szkoły Ludow ej 
w  K rakow ie.

Z a  7 5  h a l .  dostanie pudełko pnuru (w ie l­
kości pudru L eiclinera za 1 kor.) w  każdym  
składzie perfum  i kosm etyków.

W  K rakow ie sprzedaje oprócz innych firm a 
R eim  i Spółka. 101 27 0

O

a

Kilka używanych for­
tepianów i pianin, o- 
kazyjnie do sprzeda­
nia w składzie forte­
pianów W. Baraba­
sza, Rynek 39, A-B.

119 3 3 O
poszukuje zaraz posady. „Szofer" po­
ste restante K ra k ó w , za okazaniem 
kwitu insez\atowego. 1915 2 3

Rower damski
do sprzedania ul. R etoryka 1. 12, oficyny, I  p., 
na prawo, oglądać m ożna od 12 do 2 w  południe. 

1953 2 2

w Krakowie, ul. św. Jana 4

poleca :

M i c i e  n © § o M  p i ś m i e n n i c z e
z zakresu beletrystyki i  nauki, w  języ k u  polskim , francuskim , angielskim

i niem ieckim .
K a w o  o t w o r z o n y  d z i a ł  k s i ą ż e k  d l a  m ł o d z i e ż y .  A bonam ent przystępny 
katalog  i dodatek z przesyłką 1 K , W y sy łk a  na prow icyę w  spec. Bkrzynkach.

L łRrSBBSHOOEa iccanGsniBinaraaK&̂ wnKBisBEMKBMi

Zakład pogrzebowy
prcy dL te Tumana L ł. tui Wi placu Szczepańskim. — Telefon Hi 331

Zakład podejmuje 8lę urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok do wszystkich
klejów europejskich . 21 51 o

Miony kucharz
stała. Wiadomość w handlu A . F ra ss , 
Grodzka 37. 1875 4 5

„Wieliczka**.
W  Rynku, w nowym domu

3  sk lepy
zaraz do wjrnajQcia. Informacyi udzieli 
firma Perlbergcr i Schenker, Kraków, 
ul. Grodzka 48. 1907 2 3

„Krakowianka i Warszawianka"
najlepszo czekolady, wyrobu

A D A M A  P I A S B C K I S 6 0
w  K rakow ie 166 53 o 

nl. EJ-jga 12  —  ul. Floryafiska 2.

P o f e o ż n ą
przystojną (ducha zakonnego) pannę, po­
ślubi przystojny kawaler, telegrafista. 
Posag wymagany. Alfred poste restante 
Sianfci via Turka. 1660 12 15

llte ii osoba
z ukończoną szkołą robót i wydziałową, 
mogąca udzielać lekcyj muzyki, korepe- 
tycyi, znająca się również na domowem 
gospodarstwie, przyjmie także zajęcie 
biurowo lub jako kasyerka w Krako­
wie. Zgłoszenia pod „E m a "  przyjmuje 
Administracya „N. Reformy*. 148 10 o

OOOO unia Centf&l. °°00
# Pleraorzeilssy mmmi polski.
• 000 ceny omfarimiM. ooo *
Dojazd statkiem z Rjeki (Fiurae) lub ko­
leją elektryczną z Abbazyi-Mattuglie. 
9  O

70 9 0 .

Założony w  r. 1872

Zaltład 2ilssiyciM-teEiis;;!ii
1 0  H B

braków, ul. Rakowicka 7 , tel. 4 5 2 ,
podejm u je się w ykonania grobow ców  
1 pom ników , tak w  m iejscu  ja k  na 
prow incyi, oraz poleca w ielk i w ybór 
pom zików  gotow ych  z piaskow ca, mar­
m uru i  granitu . 111 36 300

Kilkadziesiąt gąsiorów
2 i 4-litrowych, oraz inne wyroby ze 
szkła, tanio do sprzeuania. Wolska 1. 5, 
parter, Il-gie drzwi na prawo od 10— 12 
i od 4 — 6. 166 4 o

poszukuje lekcyi. 
iftil Warunki przystę­

pne. — Zgłoszenia pod Nauczyclslks w Admi- 
nistracyi „Nowej Reformy*. 50 4 o

AUTYSTYCZNE
s k r o m n e  i  w y t w o r n e

' DHEBLOWABr-

t KruHóm, DuneiMfilego 7.
151 13 0

B i n e b ! o f 7 a K e
z utrzymaniem lub bez. Zacisze J. 14, 
II piętro, na prawo. 96 10 o

b .  \ i m u m \ 2 \
gimnazyalny i wydziałowy ze wszyst- 
kiemi egzaminami, przyjmuje lekcye z 
zakresu szkół średnich, może przygoto­
wywać do egzaminów dojrzałości z tychże 
szkół i seminaryura naucz. Może przyjąć 
miejsce jako nauczyciel domowy na pro­
wincyi. Zgłoszenia listowne pod P. S. 
przyjmuje Administracya „N. Reformy*.

110 7 o

*  drukarni Literackiej w Krakowi©, uL JsgielMskati 10 Rządca, drukami L. K. Górski.


